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ANDRZEJ 
z Boskiego zmiłowania i łaski św. 
licy Apostolskićj 
Biskup Warmiński 
wszystkim wiernym dyecezanom pozdrowienie 
i błogosławieństwo w Panu. 


Sto- 


Najmilsi w Panu! 


W „bistoryi meki pańskićej opowiada Jan 
św.*) »Żolnierze tedy, gdy Jezusa ukrzyżowali, 
wzięli szaty jego i uczynili cztery części: ka- 
żdemu żołnierzowi część i suknią. A była ta 
suknia nieszyta, od wierzchu całodziana. Mówi- 
li tedy miedzy soba: »Nie krajmy jej, ale 
rzućmy o nię losy, czyja ma być«. Stało 
się to wszystko, jak ewanieliści dodają, dla 
izby się pisme wypeliiłos, to jest owe 
miejsce psalmu 21, w którym meka pańska 
opisana jest: »podzielili szaty moje, a o suknią 
moję rzucili los**)«. Atoli zarazem uważają 
od najdawniejszych czasów ojcowie kościoła te 
nieszytą suknię p. Jezusa jako wyobrażenie 
jedności kościoła jego. 

Owa suknia, pisze św.  Cypryan***), 
miała w sobie obraz jedności przychodzącćj z 
góry, t. j. z nieba i od ojca. Sukni Chry- 
stusowój nie może posiadać ten, który kościół 
Chrystusów rozdziera i rozpłata! 

»Na cztery części rozcięta suknia p. Jezusa, 
mówi św. Augustyn"), wyobraża kościół Jego, 
w czterech cześciach świata rozpowszechniony 
i w tych cześciach równo t. j. zgodnie po- 
dzielony. Owa zaś wylosowana suknia pań- 
ska oznacza jednolitość wszystkich części apo- 
jonych wezłem miłości, 

Tak wiec w najważniejszej godzinie dziejów 
świata podczas największego zgielku niena- 
wiści i namiętności, w któréj żydzi i poganie 
Krzyż umierającego zbawiciela otaczali, zara- 
zem w tajemniczy sposób w sukni Jego obra- 


tego 


zowo, a w wiernej miłości stojących pod 
krzyżem Matki Boskićj, Jana św. i innych 
niewiast św. także i rzeczywiście jedność i 


zgodność bosko-człowieczego królestwa Jego 
tu na ziemi, t. j. św. kościoła Jego, wyobra- 
żona została. 

Najmilsi moi! Jak w tenczas w godzine 
męki, tak i teraz piętrzy się bunt nienawiści 
i dzikiej namiętności przeciw zwycięzkiej cho- 
agwi Jezusa Chrystusa, przeciw Jego dziełu 
zbawienia i św. kościołowi Jego, i złe duchy 
chodzą po kuli ziemskiej, aby zadusić na niej 


*) Jan. 19. 23 n. cf. Mat. 27, 35, Mar. 
15, ea "de kk. 34. 
"Es. 214 19. 


**t) Cypr. de unitate eccl. c. 7. 
+) Aug. Homil in Ewang. Job. 118. 


oL S ZTYN, środa 7 lutego 1894. 


Z bezpłatnym dodatkiem 


ztyńska. 
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Za ogłoszenia płaci się 10 fen. od 
miejsca wiersza korpusowego. Reklamy 
15 fen. od wiersza, 
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Allenstein, — Drukarnia znajduje się w 
ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstr.) 12. 
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młody, stary. 


== — 


Lie miłość ku Bogu, przedewszystkimem zaś 
pod najróżniejszymi tytułami i pozorami siać 


nieczgodę pomiędzy dziećmi bożymi i rozrywać 


jedność kościoła. Z drugiej zaś strony jest ta 
jedność i zgoda kościoła tak istotnym i pra- 


wdziwie boskim darem, że jej nigdy dość wy- 
soce cenić, że ją wszelka ceną ziemska, nawet 
cena życia bronić musimy. »Miałbyś był ra- 
czej wszystko ponosić, pisał do takowego, 
który w pewnej parafii zerwał jedność koścjel- 
ną, św. Dyonizy Aleksandryjski*, żeby ko- 
ściol Boży rozdzielony nie został; a nie mniej 
chwalebnie było by, ponieść śmierć meczeńską, 
aby nie rozdzielić kościoła, niż nie ofiarować 
bałwanom: według zdania mego nawct chwa- 
lebniej. « 

Na widok owej niepodzielonej sukni pań- 
skiej, która bezpośrednie Jego św. ciało za- 
krywała i której nawet krzyżujący nie odwa- 
żyli się rozdzielić, i owćj miłości i zgody w 
której św. Matka Jego z kilku wiemymi pod 
krzyżem Jego stała, rozważajny jedność i 
zgode kościoła têj godziny i podczas calego 
postu wielkiego. 

lig 

Nierozdzielna suknia Chrystusa i stala 
miłość św. Matki Jego i tych kilku wiernych 
pod krzyżem Jego nasamprzód uwydatnia się 
w jedności i zgodzie kościola św. w jednój 
wierze, w jednój nadziei, jednej miłości w tych 
samych środkach wiary, w jednćj glowie. 

Tak przedewszystkiem sie rozumie samo 
przez się. Prawda jednej i tej samej rzeczy 
tylko jedna być może, przeciwnie zaś zmy- 
ślenia jednej i tćj samćj rzeczy brzmieć bedą, 
bądź to wedle czczej wyobraźni lub wedle 
podstępnego zamiaru pojedyńczych autorów. 
Jest to naturalnym i potrzebnym posagiem 
prawdy w jednćj i tej samej rzeczy: że jedną 
jest. Tak też i z kościołem Chrystusa być 
musi, który prawdziwym jest: według natury 
swej kościół tylko jeden, tylko jeden jedyny 
być może, kilka przeciwnych sobie kościołów 
nie może być równorodnie prawdziwych. 

Tę samę myśl wyrażają już Apostolowie 
św. w następujący sposób. Św. Paweł pisze**): 
Starając się, abyście zachowali jedność ducha 
w zwiąazce pokoju. Jedno ciało, jeden duch, 
jako jesteście wezwani w jednej nadziei we- 
zwinia waszego. Jeden Pan, jedna wiara, je- 
den chrzest, Jeden Bóg i Ojciec wszystkich, 
który jest nadewszystkie i po wszystkim i we 
wszystkich nas«. — »Wszakże nam jeden 
Bóg Ojciec, z którego wszystko, a my do 
niego: i jeden Pan Jezus Chrystus, przez któ- 
rego wszystko, a my przezeń: »Stójcie w je- 
dnym duchu, jednomyślni wespół pracując o- 
koło wiary ewanielii***), »Bóg chce, aby 
wszyscy ludzie zbawieni byli i przyszli ku 


*) Eus. 6. 45. 
**) Eff. 4, 3—6 1 Kor. 8, 6 
**) Filip. 1, 27. 
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uznaniu prawdy. Bo jeden Bóg i jeden po- 
średnik Boga i ludzi, człowiek Chrystus Jezus, 
który samego siebie dał na okup za wszy- 
stkich*). Jeżeli tedy te części, które prawdzi- 
wie fundament, korzeń i siłę żywotnia kościo- 
la Chrystusowego tworzą, są tylko jedno, jak- 
żeby tedy z tym kościołem inaczój być miało? 

Wszakże i Zbawiciel sam powiedział ta 
zrozumiale i jak najwyraźniej, podobnie czynia 
Apostołowie św. »Tyś jest opieka**), mówił do 
Piotra, a na tćj opoce zbuduję kościół mój, a 
bramy piekielne nie zwycięża go«, dodając: 
»A jeśliby kościoła nie usłuchał, niechci be- 
dzie jako poganin i celnik«, »Chrystus umi- 
łował kościół i samego siebie wydał zań, pisze 
Paweł św.***) aby go poświęcił, oczyściwszy 
go omyciem wody w słowie żywot, aby sam 
sobie wystawił kościół enwalebny, któryby nie 
miał zmazy, ale iżby był święty i niepokalany «. 
Ztąd zwie tenże Apostoł$): Kościół Boga ży- 
wego filarem i utwierdzeniem prawdy< »cialeni 
pańskiem, którego On jest głową, przez któ- 
tego całe ciało połączone jest, swój wzrost i 
żywot bierze. 

Piotr św. zaś pozdrawia ztąd wiernych 
mówiąc”): Jesteście rodzajem wybranym, kró- 
lewskim kapłaństwem, narodem świętym, ludem 
nabyłyn« »zbudowanem na kamieniu żywymi, 
Chrystusie Jezusie. — Widzimy tu wszedzie 
jeden kościół, jeden jedyny kościół, jak to od- 
powiada jednemu Bogu, jednemu Zbawicielowi 
Jezusowi Chrystusowi, jednej wierze, jednćj 
prawdzie. 

Lecz też i na zgode w tym jednym kościele, w 
jej wierze, w jej nadziei, w jéj miłości, w jej ca- 
lem życiu religijnem P. Jezus i Apostołowie 
Jego klada najwiekszy przycisk. Tak modli 
się P. Jezus w swej arcykapłańskiej modlitwie 
we wieczór przed męką swoja”): »A nie tyl- 
ko za temi proszę (tu obeenymi uczniami,) 
lecz i za onemi, którzy przez słowo ich uwie- 
rzą we mię: aby wszyscy byli jedno, jako ty 
Ojcze we mnie, a ja w tobie; aby i oni w 
nas jedno byli, aby uwierzył świat, iżeś ty 
mnie posłał . . . Ja w nich a ty we mnie, 
aby byli doskonalemi w jedno: a iżby poznał 
Świat, żeś ty mnie posłał, i umilowałeś je, 
jakeś i mnie umiłował, »Dziwuje się, pisze 
Pawel św.t), iż tak prędko przenosicie sie od 
tego, który was wezwał ku łasce Chrvstuso- 
wej do inszej ewangelii którać nie jest insza, 
jedno są niektórzy co was trwoża i chca wy: 
wrócić ewangelią Chrystusową. Ale choćby i 
my albo aniół z nieba przepowiadał wam mi- 


T 2, 4 

**) Mat. 16, 18, 18, 17. 
©) JBL 5025 

5 1 iym BAGNA, 
12, APE 

+) 1 Piotr 2, 9 (:4:) 
+) Jan. 17. 20 n. 

4) Gal. 1, 6—8 f 1 kor. 15, 2. 


16, 5, 23, A. 1 


kor. 


y 


© 
5 
DE 


4 


mo to cośmy wam przepowiadali, niech będzie 
przeklętym. 

Więc stanowczo, Najmilsi moi, kładzie 
Boski Zbawiciel i Apostołowie Jego przycisk 
na jedność i zgodność kościoła i ewangelii. 
P. Jezus ją nawet zwie oznaką i poświadcze- 
niem własnegu, boskiego posłannictwa Swego, 
tak, iż kto owę judność narusza, Jego boską 
godność zwalcza. Apostół święty zaś przekli- 
na wprost każdego, któryby się ponieważył, 
zaprowadzić inną ewangelia, inny kościół, jak 
głoszony przez siebie. ŻZtąd wyznajemy na 
widok nierozdzielnej sukni P. Jezusa radośnie 
teraz i zawsze: » Wierzymy w jeden, święty, 
katolicki, apostolski kościoł, chcąc w jedności 
i miłości pozostać zawsze jego wiernymi 
dziećmi. 

II. 

Tajemnica- nierozerwalnej sukni P. Jezusa 
uwydatnia się po II w tem, że w Jego ko- 
ciele św. z jedną wiarą, z jedna nauka mo- 
ralną, temi samemi środkami do zbawienia, 
z jedną głowa wszystkie ludy, narody i jęży- 
ki, w jedna dużą familia, w jeden ogólny 
związek miłości pojednance są. Pismo św.*) 
opowiada nam, że na początku, jak to natu- 
ralna rzeczą jest, u wszystkich ludzi jedna 
tylko mowa w używaniu była, i że Bóg przy 
budowie wierzy babilońskiej za karę pychy 
ich język pomieszał, żeby jeden drugiego mo- 
wy nie rozumiał, Tak samo podaje nam pier- 
wsze rodowody rodzaju ludzkiego**), z których 
rozdzielenie ludzkości na różne narody i pań- 
stwa poznajemy, i które zarazem tworzą naj- 
starszą genealogią. W tem ogólnem rozłacze- 
niu narodów od siebie tem latwiej pierwotne 
objawienie Boże z raju i czystsza wiadomość 
religijna, panująca w familii Noego, poszly z 
czasem w zapomnienie. Æ pewnością starali 
się też niektórzy polityczni monarchowie lub 
srodzy tyranie różne państwa i ludy jeszcze 
więcej rozłączyć od siebie i zaprowadzać oso- 
bne wiary i ceremonie religijne. "Tak czyta- 
my***), że Jeroboam, chcąc tem więcej i trwale 
„krółestwo swe/Tzraej oł Judy odłączyć, wy- 
myślił osobną wiarę i osobne nabożeństwo, 
ustawił dwa cielce złote jako bogów, zbudo- 
wał im zbory, ustanowił ofiarników 1 dnie uro- 
czyste i sam ofiarował, aby odwieść podda- 
nych swego królestwa nowego od prawdziwe- 
go Boga i od prawdziwćj służby bożej starego 
zakonu w Jeruzalem. Naśładowali go w tem 
i drudzy królowie owego królestwaĵ) nowego, 
tak jak później wszystkie osobne narody i 
państwa swe osobne wiary, religijne ceremonie 
i bałwochwalstwa otrzymały. Pismo św.) jak 
jak też i niektórzy ojcowie kościoła przypisu- 
ja to często działalności złych duchów. W 
każdym razie odłączaly się przez to pojedyń- 
cze państwa i narody tem wiceej i zupełnie 
od siebie, tak że w starożytności często w ka- 
żdym obcym, w każdym do innego kraju na- 
leżicym upatrywaniu »nieprzyjaciela« i obcho- 
dzono się z nin jako z nieprzyjacielem. Tylko 
mala Judea zachowała dzieki bezpośrodniej 
opatrzności Boskiej przynajmniej Jego objawie 
nie i Jego św. służbę, lubo reszta jej stósun- 
ków znajdowała się w wielkiem zamieszaniu. 

W ten nieład u różnych narodów i ludów 
wstąpił Boski Zbawiciel, aby po ukończeniu 
dzicla Swego zbawiennego ustanowić na całym 
świecie jedno jedyne królestwo Boże, św. ko- 
ścioł Śwój, jak to już dawniej o Nim Prorocy 
przepowiadalit). Żydzi uważali w chumnej 
próżności swej tylko siebie samych za powoła- 
nych do królestwa mesyaszowego, wszystkich 
innych ludzi za niegodnych do tego. Tedy 

*) 1 Mojż. 11, 1 n. 

**) 1 Mojż. 36. 

S krole 28: 

T) Tak nawet gorliwy z początku Jehu 
(4 kr. 10.) 

t) 3 Mojż 18, 7. 2 Paral. 11, 15. 

T) Iz. 60, 5 n; Ez. 34, 23 n. Joel 2, 28. 


rzekł P. Jezus po dwuletniem przebywaniu 
pomiędzy nimi krótko przed męką swoją“): 
»Jamci jest pasterz dobry, i znam moje, i znają 
mię moje . . a duszę moję kładę za owce 
moje. I drugie owce mam, które nie są z 
tej owczarni (t. j. z ludu żydowskiego, lecz z 
pogan): i one potrzeba, abym - przywiódł; i 
słuchać będa głosu mego, i będzie jedna ow- 
czarnia i jeden, pasterze, t. j. w tym jednym 
moim kościele i pod jedna głowa będą zgo- 
„dnie żyć ci, którzy dawniej żydami i pogana- 
mi byli i w ten sam sposób Bogu służyć. Tę 
prawdę, że On królem jest i że om przyszedł 
na to na świat, aby ustemowić wielkie, po- 
wszechne królestwo, ale że to królestwo nie 
miało być z tgo świata, lecz miało być kró- 
lestwem wiecznej, boskiej prawdy wyznał Chry- 
stus jeszcze wyraźnie w dzień męki swej przed 
Pilatem**) i na to wyznanie poniósł śmierć 
krzyżową 

Temu odpowiednio kazał bezpośrednio przed 
wniebowstapieniem Swojem uczniom Swoim iść 
po wszystkim świecie, i wszystkie narody przez 
opowiadanie owej prawdy niebieskiej (t. j. 
ewangelii Jego), przez chrzest i zaprowadzenie 
wszystkich jego przepisów i rozporządzeń po- 
łączyć do jednego wielkiego królestwa Bożego, 
w którem On zostać chciał po wszystkie dni 
aż do skończenia świata***), I w tem polece- 
niu Bożem dła założenia kościoła, który razem 
z pomocą pańską trwać będzie aż do skoń- 
czenia świata, uwydatnia się otwarcie jedność 
kościoła. » Wszystkie narodyć mają w Boskiej 
prawdzie zupełnie i eałkiem polączone być i 
maja tę prawdę zachować: »Nauczajcie je cho- 
wać wszystko, com wam przykazał«, nie tak, 
żeby jeden naród tę prawdę, drugi inną, jak 
by się komu według prawa swego dogodnem 
wydawało, nie tak, żeby jeden człowiek te 
prawdę, drugi owę, jakby mu się spodobało, 
lecz nauczajcie je (wiec wszystkich) chować 
wszystko, com wam przykazał. Było i to ta- 
jemnym obrazem tej jedności kościoła pomie- 
dzy wszystkiemi narodami i językami, że napis 
na krzyżu to wyznanie P., Jezusa jako króla 
nowego królestwa Judy (t. j. kościoła) wypisa- 
ny był we wszystkich trzech jezykach, które- 
mi wtenczas w Palestynie mówiono. 


*) Jan 10, 14 n. 
**) Jan 18, 36 n. 
**) Mat. 28, 19 n; Mar 16, 15. 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


Wychotiżtwo. 


Krażą już teraz po wsiach tak zwani »for- 
sznytry«, którzy werbują ludzi do robót w 
świecie. Przestrzegamy przed tymi ludźmi i 
ich obietnicami; teraz wszędzie bieda; kto ma 
jaki taki, choć mały zarobek, niechaj w domu 
siedzi, bo może łatwo popaść we większą bie- 


de. Przedewszystkiem trzymać się Bractwa 
św. Izydora i radzić się ks. ks. proboszczów 
tego bractwa, które rozciąga opieke nad wy- 


chodźiwem. Radzimy wychodźeom: 

1) Przedewszystkiem zapewnić się, czy jest 
kościół katolieki w okolicy, gdzie robotę chcą 
przyjać. 

2) Kobiety i dziewczęta niechaj zapewnią 
sobie osobne mieszkanie, aby nie były zmu- 
szane do mieszkania wespół z mężczyznami, 
zkątd zgorszenie i zguba duszy i ciała. (Za- 
pewnienia na piśmie zrobić — a nic nie 
podpisywać po pijanemu, ani przy kieliszku.) 

3) Najlepiej, gdy robotnicy nasi sami sobie 
gotować mogą strawe; bo podług swego sma- 
ku jeść moga i do łamania postów nie będą 
zmuszeni, 

4) Przed wyjazdem umocnić się Sakramen- 
tami Pokuty, Ciała i Krwi Pańskiej, bo łatwo 
w drodze o nieszczęście jakie. 

5) Do domu po skończonych pracach wra- 
cać; straszny to obyczaj się wkrada, że mąż 
żonę opuszcza i dzieci i nieraz lata całe ani 


słychu o nim, a nawet zupełnie o swoich za- 
pomina. Biada takim! 

6) A wódki nie pić, zarobku nie pizepijać. 
— Przed kilkunastu dniami chłopaka polskie- 
go w Hanowerze spoił łobuz i wszystko mu 
zabrał, nawet buty i odzież; prawie  nagie- 
go wśród mrozu zostawił na drodze. Oj ta 
wódka! 


Co słychać w święcie? 


Niemcy. Cesarza Wilhelma spo- 
dziewają się na pewno w Friedrichs- 
ruh u księcia Bismarka i to niezadłu- 
go. Na dworcu w Friedrichsruh czy- 
nią już teraz wielkie przygotowania 
na wspaniałe przyjęcie monarchy, W 
tym celu pracują już teraz około 50 
robotników. Zakupiono także kilka 
tysięcy metrów girland i bardzo wie- 
le kolorowych lampionów, w celu 
udekorowania i oświetlenia dworca. 

-— Kanclerz hr. Capriwi wydał 
w środę zeszłego tygodnia wielką 
ucztę parlamentaruą, na którą zapro- 
sił wszystkich ministrów, oraz kilku 
posłów z rozmaitych stronictw parla- 
mentarnych. Z Polaków był na ucz- 
cie ks. dr. Jażdżewski, z posłów ka- 
lickich dr. Hompesch i dr. Lieber. 
Spraw politycznych nie poruszano 
podobno. 

— Urzędowa gazeta „ Reichsanzei- 
zeiger* ogłasza podziękowanie cesarskie 
za składanie monarsze w dzień jego 
urodzin. W podziękowaniu pisze 
monarcha pomiędzy innemi, że jest dla 
piego wielkiem zadowoleniem wewnę- 
trznem, iż widzi, że wszystkie patryo- 
tyczne serca niemieckie cieszą się z 
tego, że przybył do Berlina książe 
Bismark i złożył mu osobiście swe 
życzenia. Dziękuję — tak kończy 

wszystkim tym, którzy okazali mi 
za to swą radość, i mam nadzieję, że 
i nadal spokojnie i pomyślnie będę 
mógł pracować dla ojczyzny niemie- 
ckiej. 

— Gazeta „Munch. Alg. Ztg.* która 
zazwyczaj jest dobrze poinformowana, 
donosi teraz, że cesarz pogodził się z 
ks. Bismarkiem nie z względów poli- 
tycznych, tylko z osobistych. Ale 
mimo to stanowisko hr. Capriwiego 
może być przez tę zgodę nieco do- 
tknięte. Już to samo, że monarcha 
zrobił krok ten bez wiedzy kanclerza 
hr. Capriwiego, nie jest bez znacze- 
nia. Co prawda cesarz nie mówił z 
księciem o polityce, ale czy w przy- 
szłości to nie nastąpi, gdy cesarz od- 
wiedzi ks. Bismarka w Friedrichsruh, 
nie wiadomo. Adjutant cesarski hr. 
Molike udał się też zeszłćj środy 
znów do Friedrichsruh i zawiózł z 
polecenia cesarza ks. Bismarkowi 
jeden nowy szary płaszcz wojskowy. 
Ks. Kardynał Ledóchowski, 
jak piszą z Rzymu do Czasu pod 
dniem 25 z. m., zapadł nieco na ka- 
taralną febrę, ale 27 z. m. czuł się 
już tyle na siłach, że miał  przyjmo- 


EP” R — — © 


wać licznych gości z wszystkich stron 
świata. 


Wiadomości z Warmii i z dalszych Stron. 


* Qlsztyn. Najprzew. ks. Biskup 
ofiarował tutejszemu stowarzyszeniu 
św. Wincentego 100 marek dla u- 
bogieh. 

— Pomiędzy końmi posiedziciela 
Loberta II. i Filipa Kalisz w Starym 
Wartemborku panują parchy. 

Kandydat stanu nauczycieł 
skiego p. Adolf Kulick z Szomwałdu, 
który dotąd zastępował katolickiego 
nauczyciela p. Herrmann w Wielkim 
Łańsku, powiecie nidborskim, ustano- 
wiony został drugim nauczycielem w 
Ubstychu. —- Nauczyciel pan Bludau 
dawniej w Ramsowie i Stanclewie 
zatrudniony otrzymał posadę w Pup- 
kach, parafii kokendorfskićj. Z Szom 
barga naucz. Kolberg przeniesiony został 
do Millenberg w powiecie brunsberskim. 


— Przy powtórnych wyborach 
do rady miejskiej wybrany został w 
drugićj klasie mistrz kuśnierski p. 


Hickisch. i 

— W przyszłą niedzielę, dnia 11 lu- 
tego po południu o 5-tej odbędziesięzwy - 
czajne zebranie tutejszego polsko ka- 
tolickiego Towarzystwa „Zgoda“ w 
lokalu p. Kicha przy ulicy Lipsztac- 
kićj. O liczny udział uprasza 

Zarząd. 

Reszel. Dwie kobiety pomieszczo- 
ne w jednćj celi tutejszego więzienia 
policyjnego pokłóciły się, a jedna z 
nich, nazwiskiem K. w złości tak się 
uniosła, iż padła na ziemię nieżywa. 

* WROCLAW. Staraniem księcia Bisku- 
pa ks. Kardynała Jerzego Koppa zostala 
pensya wysłużonych księży znacznie podwyż- 
szono. Odtąd pobierać będzie proboszcz wy- 
służony rocznie 2400 m. kuratus 2000 a 
kapelan 1490 m. Dotąd pobierał wysłużony 
ksiądz najwyżćj 450 m. Przejść w stan spo- 
czynku może ksiądz po 4-letnim urzędowaniu 
ale nie przed 65 rokiem życia, chyba że jest 
chorowity. (W dyecezyi chełmińskićj pobiera 
wysłużony proboszcz 720 m. a wysłużony 
wikary 540 m, ale jeżeli się zapisał do ka- 
sy dokladkowćj, odbiera nadto rocznie jeszcze 
300 albo 600 albo 900 m. wedle wysokości 
swych wkladek. 

* W AFRYCE żar promieni słonecznych 
jest tak silny, że najdalej w 10 minutach za- 
bija człowieka, wystawiającego się na słońce z 
gola głowa lub w kapeluszu europejskim; z 
tego powodu ludzie noszą tam kapelusze z 
korka, na palec grube, a te nie przystają do 
głowy szczelnie, tylko oparte są na kilku ka- 
walkach korka, wewnatrz umieszczonych i tak, 
by pomiędzy głowa a kapeluszem ciagly był 
przewiew. Murzyni naturalnie na ten żar sło- 
neczny sa wytrzymalzi. 

* OJCU św. przepowiedział jakiś fran- 
ciszkanin, że Leon XIII-ty zasiadać będzie na 
Stolicy Apestolskićj okragłych lat 20. Papież 
sam opowiadał o tem wyrażając się żartobli- 


wie, że w takim razie dożyć ima tylko do 
1898-go r. Jest nadzieja, że Ojciec św. nie- 


tylko dożyje do tego roku, ale i rok ten fa- 
talny przeżyje. Zdrowie bowiem Leona do- 
skonałe. i 

* DOSTOJNE NIEMOWLĘ. Z okazyi 


urodzin syna wydał ksiażę Ferdynand buł- 
garski proklamacya, gdzie pomiędzy  innemi 


powiedziano: »Nowo narodzony jest księciem 
bułgarskim, dziedzicem tronu  bulgarskiego, 
księciem na Tirnowie, książęciem saskim, ry- 
cerzem I i IV klasy wojskowego orderu za 


waleczność i właścicielem naszyjnika orderu św. 
Aleksandra. Mianujemy go szefem 4 pułku 
piechoty w  Plewnie, 4 pułku konnicy i 3 
pulku artyleryi«. 

* TOPLIWOŚĆ DRZEWA. Francuskie- 
mu chemikowi i elektrotechnikowi E. Bizo- 
nard'owi udało się odkryć po długich i koszto- 
wnych próbach pewien sposób mechanicznego 
postępowania, przy którem można drzewo sto- 
pić i wylewać w formy, tak samo, jak metale, 
topiące się w pewnej temperaturze.  Wyrobio- 
ne w ten sposób na próby przedmioty, w 
pierwszym rzędzie czcionki drukarskie — nie 
podlegają żadnym zmianom pod wpływem cie- 
pla, “mna lub wilgoci, nawet zachowują się 
nadzwyczaj opornie wobec ognia, przyjmują z 
łatwością różne farby i nie zmieniają sie pod 
działaniem ługów alkalicznych, kwasów, tudzież 
terpentyny. 


Do pana M. w Tomaszkowie. 


Kochany Panie! Masz pan nieźle w glowie, 
Lecz aby pocta być w Tomaszkowie 
Potrzeba więcej niż się znać na roli. 
Pisać Pan możesz podług swojej woli. 
Lecz w czasie takićj wierszownój podniety 
Niech Pan nie zdradza Olsztyńskićj Gazety. 
Choć »weszla gwiazda (!) o ośm promieni«, 
To pewnie przez to nie się tu niezmieni, 
Chyba jak Falba przepowiednia splata, 
» Gwiazda« ta zapowiada blizki koniec świata. 
Wtenczas to zagiwną wszystkie »promienie<, 
A i w Tomaszkowie będzie zaćmienie. 
Wtenczas pomimo swćj przemadrćj głowy 
Zginie na zawsze » Warmiak« papierowy. 
Lecz póki nie przyjdą te straszne godziny, 
Kochać się mesim wszystkie Rolski syny 
I nie powinna być różnica taka. 
Boć mowa polska jest mowa Warmiaka. 
Szanujmy Niemców, lecz brońmy swėj skóry 
I patrzmy dobrze gdzie wilcze pazury. 
Broniąc zaś wiary i narodowości 
Trwajmy pospołu mino nawałności. 
By zaś mieć ducha i w dobróm podniętę. 
Czytajmy tylko »Olsztyńska gazetęc. 
KUBA z pod ciemnój Gwiazdy, 
syn starego KUBY, któ dawnićj na 
księżycu mieszkał. 


— 


EZ, 


Rozmowy Jakóba z Wojciechem. 

Jakób. Witajże Wojciechu, 
cię nie widzialem. 
nowego? 

Wojciech. Dzięki Bogu, wszystko po 
staremu. Żona i dzieci zdrowe, a gdy Bóg 
zdrowie da, to i wszystko jakoś idzie. Sly- 
szałem, Jakobie, że trzymasz Warmiaka, wiee 
chcialem się dowiedzieć, co też tam pisze to 
nowe pismo, które ma zwalczać naszą Gazetę. 

Jakób, Źle Wojciechu, że  posadzasz. 
mnie o to, jakobym miał odstapić nasza Ga- 
zetę, która tyle okolo rozbudzenia ducha po- 
między nami zdziałała. Nigdy Gazety nie 
odstąpię póki mi życia stanie, bo zdrajcą być 
nie umiem. Była dobra Gazeta, kiedy wyty- 
kała krzywdy, jakie nam Polakom na Warmii 
się dzieją, musi być dobra i teraz, gdy ja 
gwałtem chcą zgnieść, a lichy to człowiek, 
który przyjaciela w czasie prześladowania o- 
puszcza. Gazetą była i będzie moim przy- 
jacielem. 

Wojciech. Pięknie mówisz, Jakóbie i 
ja Gazetę trzymać będę choćby mi przyszło 
sia zapożyczyć. Daruj więc, że cię posądzam, 
jakobyś czytywał Warmiaka. 

Jakób. Czytać, co prawda, czytam War- 
miaka, a to w taki sposób. Ponieważ ja i 


już dawno 
Co tam u was słychać 


à 


„tak było i byłoby 


moi sasiedzi byliśmy ciekawi, jak Warmiak na 
Gazetę wywodzić będzie, więc złożyło się nas 
pięciu po trojaku i zapisaliśmy Warmiaka. 


Wojciech. To też właśnie chciałbym 
wiedzieć, coś tam za ciekawe rzeczy z tego 


Warmiaka wyczytał? 

Jakób. Czytasz Gazetę, to o niejednym 
wiesz, jak nasz redaktor odcinać się musi i 
jak to Warmiak tanim kosztem a klamstwem 
wojuje. 

Wojciech. 
które podpisuje 
prawdę? 

Jakób. O wszystkiem przekonać się nie 
mogę, ale o ile wiem, że to kłamstwo, to ci 
opowiem. Otoż w kilku numerach Warmiaka 
drukowano rozmowy Kuby i Wojtka, a te 
rozmowy tycza się tylko owego polskiego ze- 
brania w dzień św. Antoniego w  Wartem- 
borku. 

Wojciech. Widać, że redaktor Warmia- 
ka zawsze jeszcze okrutnie markotny iż jego 
wystąpienia przeciw naszemu kandydatowi po- 
słuchać nie chciano. 

Jakób. Być może, ale pomimo tego trze- 
ba zawsze tak pisać, żeby sie z prawda zga- 
dzalo. W ostatnim numerze Wanniaka jest 
zaś rzecz tak przedstawiona, jakoby na ze- 
braniu w Wartemborku wszyscy ludzie byli 
pijani, i to z tego powodu, że za darmo dawa- 
no do picia. 

Wojciech. To niepodobna, żeby takie 
machlarstwo miał Warmiak puszczać w świat. 

Jakób (wyciagajac Warmiaka z za pieca.) 
Patrz, tu możesz jaszcze czytać, nim go moja 
nie spali, bo takie bredy to dobre, na pod- 
niccenia ognia. Przekonaj się, że prawo mówię. 

Wojciech. Oczom nie wićrzę, eo tu po- 
pisano za historye. Że nam obiecano, iż gdy 
Polaka wybierzemy do Berlina, to dostaniemy 
polską naukę religii i śpiew polski, to głupstwo, 


Czy  pódobna, 
duchowny, 


żeby pismo, 
mialo pisać nie 


boé wiemy, że jeden posel nic zrobić nie 
może, ani nawet wszyscy, gdy się rzad przez 


gwalt uprze. 
prowadzić” tego, 
się upiera a 
żeby wiecownikom 


Toć i centrum nie może prze- 
żeby Jezuici wrócili, bo rząd 
namyśla. Nie widzialem tcz, 
w Wasrtemborku kto za 
darmo pić dawał, lub żeby wyzywano od 
»buwków« i »lujie. Być może, że tam je- 
den lub więcój napruszonych było, ale chyba 
za swoje pieniądze. Zresztą był porzadek i 
zgoda, bo wszyscy zebrani godzili się na wy- 
branie do Berlina postawionego przęz nasz ko- 
mitet kandydata. 

Jakób. Widzisz Wojciechu ija wiem, że 
wszystko dobrze, gdyby 
nie to, iż naszemu ludowi mie moglo pomie- 
ścić w głowie, iż my Polacy nigdy nie 
mamy mieć góry i wolnego głosu nawet przy 
wyborach. Postawiliśmy przed czterema laty 
naszego Polaka p. Szczepańskiego z Lamko- 
wa — nie dobrze. Postawiliśmv tą raza 
księdza Polaka — nie dobrze. W:umiak sam 
przyznaje, iż lud wołał: Ksiadz na księdza. 
Trzeba się było więc miarkować, boć każdy 
widział, jaki duch na zebraniu panował. Teraz 
łatwo zwalać na Gazetę, ale trzeba się same- 
mu w piersi uderzyć. 

Wojciech. Ja jeszcze eoś więcój słucha- 
łem, Jakóbie. Kiedy nasz kandydat mówił 
te słowa: »Jeżeli chcecie Polaka, to mnie 
macie, jeżeli chcecie katolika, to we mnie ma- 
cie kaplana katolickiego<, na to odezwał się 
redaktor Warmiaka półglosem: »od tych no- 


sio 


wych księżyc. Powiadał m o tem znajomy 
gospodarz z Butryn. Cóż powiesz na to? 


czy to było na swojem miejscu i kto tu za- 
winił? 

Jakób. Ja sobie tak rozważam mój Woj- 
ciechu. Mamy słuchać i szanować naszych 
księży, to znaczy wszystkich kapłanów katoli- 
ekich na całym świecie. Ja też szanuję i ezczę 
cały stan kaplański i wszystkich duchownych 
katolickich, bo oni są szafarzami zbawienia, 
Ale eo powiada Warmiak? On nam kaze 


szanować tylko tych óémiu księży, którzy na 
niego pieniądze dawają, a żadnego innego nie. 
Kto chce, żeby go ludzie szanowali, ten powi- 
nien każdemu innemu też szacunek oddać, a 
tembardziej kapłanowi, czy on tam mieszka 
na Warmii, czy na Mazurach, czy też nawet 
w Ameryce. Chodzimy Polacy z ofiarami do 
różnych kościołów i parafii, chodziliśmy i do 
Łączk i wszędzie nas uszunowali i chwalili 
księża Polacy. Czy my właśnie mamy niena- 
widzić takich duchownych, którzy otwarcie przy- 
znaja, że są Polakami? Patrz co Warmiak 
pisze: Teraz mamy w Berlinie jednego War- 
miaka i jednego Polaka. Widać, że Warmiak 
ks. prob. Herrmann z Biskupca nie liczy za 
Polaka, choć ten sam na zebraniach do tego 
się przyznawał. 

Wojciech. Toć lepićj napisać zaraz wprost: 
mamy dwóch Niemców i jednego Polaka, boć 
wybrano przecież i pana Grawa z Arnsdorfu. 

Jakób. W tém oi też ich cala sztuka. 
Kiedy w niemieckim towarzystwie, to żaden 
nie przyzna się, że Polak, tylko że Niemiec. 
Gdy zaś przy wyborach, to jest Polakiem, ale 


nie »prawdziwym« tylko »Warmiakiem«. I 
dójdź tu z nim do końca. 

Wojciech. Powiadał mi też listkarz, któ- 
ry czasem zajrzy do Warmiaka, że drukarz 
Warmiaka bardzo się gniewa na Gazetę, iż ta 
go nazwala Niemcem. 

Jakób. Prawda, tomasz najlepszy przy- 
kład. Drukarz Warmiaka jest rodowitym 
Niemcem, z czego sie chlubi, ale gdy przyj- 
dzie pomiędzy Polaków, to jest Warmiakiem, 
a że po polsku umie, więc w biedzie jest i 
polskim Warmiakiem. Masz tu więc z kozła 


po polsku, drugi raz po niemiecku. W przy- 
szły piątek beda Stacye po polsku odprawione. 

Przez cały Wielki Post będzie co niedzie- 
le kazanie polskie przed południem o 10-tej, 
niemieckie po poludniu o 3-cićj przed »Gorż- 
kiemi żalemi, « 


Sprzedaż drzewa. 
W środę, dnia 7 lutego po południu o 
2-giĉj w Jelguniu drzewo na opał i do budo- 
wli z nadleśnictwa Ranuk. 


Od Redakcyi. 


—- Na Mazury. Użyjemy wszystko w 


ogrodowego. 
Wojciech. Jest o tem wiele do mówie- 
nia, ale dziś nie mam czasu. Przyjdę w nie- 
dzielę po »Gorżkich żalache to pomówimy | swoim czasie. 


więcćj. Teraz zostań z Bogiem. 


Jakób. Z Bogiem. 


ma a 


Wiadomości kdódaino. 


Przez cały Wielki Post odbywać się będa 
co Piątek Stacye, czyli Droga Krzyżowa, raz 
- a T "NAN 


Siedzie! 
Ermat NORIOSKK Di 


S'edziel 
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— POD BISKUPTEC. 


szłym numerze. 


Bedzie w przy- 


€F Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy polecenie firmy Ph. Mayfarth 
i Spółki, fabryki maszyn, na co 
zwracamy ZEM naszych. 
io Er zatory 


- POSI«DŁOSC 


Na nadchodzący czas 
Wielkiego Postu polecam 
najlepsze śledzie beczkę 


począwszy od 14 do 24 m. 
Male beczki od 23 marek 
począwszy. 

Wszystkie towary kolo- 


nialuei krótkie, jako i talerze, 
miski, garnki po jak naj- 
tańszych cenach. 
OTTO HAUSHALTER. 
Olsztynkowa ulica. 


Świece kościelne 
pod gwaraneyą z czystego 
wosku poleca jak najtanićj 
handel drogeryjny w apte- 
ce ped Orłem Rynek nr. 2. 


Moje posiadłość w Roma- 
nach przy Szczytnie, skła- 
diajari się Z 10 mórg roli 
z wysiewem, domu mieszkal- 
nego 1 stodoly chcę sprzedać. 

Sadowski, 
lande: towarów krótkich w 
Szezytme (Ortelsburg). 


Na nadchodzący czas 
Wielkiego Postu polecam 
najniękniejsze tłuste śledzie 
w beczkach po 20, 24, 22, 
24 26 i 28 Bek Mielkie 
i tłuste, mocno opakowane. 
Pośledniejszy towar jeszcze 
taniej. 

Również w małych be- 
czułkach po jednej i półto- 
rej kopy po najtańszych 
cenach. 

Dalćj kawę, cukier. pię- 
kne śliwki (szwaczki) i inne 
towary ponajtańszych cenach. 

Zapewnia się każdemu 
ściśle rzetelną usługę. 

Z wysokim szacunkiem 
A. Black. 


ulica Górna (Oberstrasse) nr. 10. 


Tanio! 


AAAAAAAAAAAAAAAF 


tanio! 
Oferta śledzi. 

Z powodu bardzo korzy- 
snego zakupu sprzedaję śie- 
dzie tanićj, niż gdzieindzićj 
można dostać. 

WILHELM LEWIN, 
Olsztyn. 


TE ZTEMWE — Pw PEES 


tanio! 
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dv 
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Gerantirt Eingeschossene 
Revolver Cal. 7 mm. 


6 Mk, Cai. 9 mm. 9 


Mi. Tesi aei ohne lauten Kaall Cal. 
6 mm 8 Mk., Cal. 9 mm 12 Mk. — Doppel- 
jazdzerabiner von 25 bis 35 Mk., einliiuf. 


Jagdkaraviner von 13 bia 20 Mk. 


Westen- 


A, tasclenteechius4Mk Pûrseh-u.Scheibenbüchson 
SN) von 15 Mk. an. — „Centr alfeuer-Doppelflinten 


' prima Quel 
gewchre oline Geräusch 16 Mk.—Jagdtaschen prima Leder 6 Mk.— 500 


m ntral-Hlilsen 8 Mk. 
umsonst. Umtausch kostenlos. 
Marken. 


Zu jeder Waffe 25 Patronen gratis. 
Katulow 64 Seiten stark gegen 50 Pt. 
Schlagringe ohne Spitzen 1 Mk., mit Spitzen 1.50 Mk — 


von 59 Mk. an. — Patentluft- 


Packung 


Für jede Waffe übernehme ich volle Garantie. 


DENA mfabrik Georg Kidd 


p Lief. aller Jagd-u Schiitzenvereine, 
k, Berlin, W. 12 Friedrichstr, 213. 


'Gromnice_ i Świece na 
| Ołtarze funtowe, półfuntowe 
i ćwiorćfuntowe z wosku bia- 
łego, malowanego i dekoro- 
wane, rozmaitćj wielkości i 
po rozmaitych cenach pole- 
ca księgarnia Katolicka 

A. Samulowski 
w Gietrzwałdzie. 


UCZNIA 
mówiącego po polsku i po 
niemiecku z dobremi wia- 
domościami szkólneni przyj- 
mę zaraz do mego składu 
towarów kolonialnych i han- 
dlu win i tabaki. 


A. Black. 


Drukiem, nakładem i pod redakcyą Seweryna Pieniężnego w Olsztynie ( 


U cz N I A 
szukam do mego składu 
kolonialnego i towarów ma- 
terralnych. 

H. Schoeneberg, 


Olsztyn. 


Angielska wałkownica 
prawie zupełnie nowa jest tanio 
na sprzedarz u fabrykanta powo- 
zów PASZKOWSKIEGO, ulica 
Jakóbowa (Jakobstr.) 


Kto chce rzeczywiście 
dobre cygaro, dobrej tabaki 
do palenia i dobrój nie fał- 
szowanćj tabaki do zażywa- 
nia, ten niech kupuje tylko u 

A. Black, 
ulica Górna nr. 10. 


składająca się z 14 mórg 
dobrćj roli, budynku i sto- 
doły chce za tysiąc talarów 
sprzedać. Kto? powie eks- 
pedycya „Gaz. Olsztyńskiej, 


1700 marek 
na pewne miejsce ma zaraz 
do wypożyczenia. Kto? po- 
wie drukaruia „Gazety Ol- 
sztyńskićj*. 


RRERPERRZNINA 
9 uli z pszezołami 

ma na sprzedaż Sabelłek, 

grózek, mieszkający u go- 

spodarza Skowaś w Wój- 

towie (Fitrigsdorf). 


Posiadłość 
skladającą się z 36 morgów 
roli i budynki wraz z im- 
wentarzem żywym imartwym 
chcę natychmiast z wolnej 
ręki sprzedać. 

Józef Bolz 
w Lęgajnach na wybudo- 
waniu (Lengainen p. War- 
tenpoa 


Miesięczna rozsyłka 
500 000 sztuk. 
Nim nowy podatek na 
cygara przyjdzie, rozsyłam 
moje wyborne z amerykań- 
skićj tabaki wyrabiane cy- 
gary: 
Cyg. Universal: 500 sztuk 
tylko 4 mk. 1000 sztuk 7 mk. 


Hevanilius: 500 sztuk tylko 
6,50 mk. 1000 sztuk 12 mk. 


Że w krótkim czasie cena się 
o 33 proc. powiększy, prosze o 


wczesne zamówienia, 
P. Pokora. Fabryka cygar. 
Wejherowo (Neustadt W. Pr.). 


Allenstein O. Pr.) 


